Okres baroku przyniósł szczytowy rozkwit malarstwa gdańskiego. Liczne portrety malowane przez Bartłomieja Strobla (1591 —po 1647 r.), Andrzeja Stecha (1635— 97 r.), Daniela Schultza (1615—83 r.) należą do czołowych dzieł malarstwa w Polsce. Religijne, pełne subtelnych studiów światłocieniowych obrazy Hermana Hana (najlepsze obrazy w Pelplinie „Adoracja Dzieciątka” — 1618 r., „Koronacja NPMarii” — 1623 r.) stanowią trwały dorobek północnej szkoły malarstwa polskiego.

Wiek XVII był również okresem wielkiego rozkwitu grafiki. W 1636 r. osiadł w Gdańsku świetny sztycharz holenderski, Wilhelm Hondius <1601—52), który wkrótce zasłynął w całej Rzeczypospolitej, a szczególnie na dworze królewskim. Wykonał on szereg znakomitych portretów, między innymi Władysława IV, Jana Kazimierza, Ludwiki Marii Gonzaga, Jana Karola Chodkiewicza. Artysta używał zaszczytnego tytułu Chalcographus Regius (sztycharz królewski). Przypuszczalnie w jego pracowni rozpoczął swą wybitną karierę gdański artysta Jeremiasz Falck (ok. 1609—77), który szereg lat spędził za granicą (Paryż, Sztokholm, Holandia)

- Złotnictwo: w XVII w. korporacja gdańskich złotników osiągnęła największą w swej historii liczebność, trzy- a nawet czterokrotnie wyższą niż w pozostałych ważnych centrach złotniczych Prus Królewskich – Toruniu i Elblągu. Działali tu mistrzowie wielkiego talentu jak serwitor królewski Andreas Mackensen I oraz rzemieślnicy wykształceni w czołowych ośrodkach złotniczych Europy (Amsterdam, Hamburg, Augsburg czy Norymberga). Z XVII stulecia pochodzi także najwięcej wyrobów gdańskich, które cechuje własny, odrębny styl i charakter. W tutejszej wytwórczości świeckiej dominowały dużych rozmiarów dzbany i konwie, misy, tace, kubki, łyżki oraz szereg innych typów naczyń.

Znaczną część produkcji stanowiły masowo wykonywane przedmioty przeznaczone dla średniozamożnej szlachty i mieszczaństwa. Gdańsk zmonopolizował wręcz produkcję niektórych typów przedmiotów, takich jak charakterystyczne, bardzo popularne wysokie kubki (wśród nich te z portretami Jana III i Marii Kazimiery). Szczególnie liczną grupę stanowiły mieszczańskie kufle, których bardzo charakterystyczna odmiana wykształcona została w gdańskich warsztatach złotniczych w połowie XVII wieku. W Gdańsku realizowano także najważniejsze i wymagające wielkiego kunsztu zamówienia, takie jak trumny relikwiarzowe Św. Stanisława i Św. Wojciecha. Tu powstawały argenteria dla katedr w Gnieźnie, Poznaniu, Płocku czy Fromborku, klasztoru Jasnogórskiego i wielu innych świątyń w kraju, od wielkich aż po małe kościoły parafialne. U gdańskich złotników zamawiano dary dyplomatyczne, które polskie poselstwa wiozły na dwory europejskie. Tu wykonano serwis koronacyjny Michała Korybuta Wiśniowieckiego, realizowano zlecenia na zastawy stołowe z herbami Radziwiłłów, Sapiehów, Sanguszków, Czartoryskich, Branickich, Tarnowskich czy Zamoyskich, liczące dziesiątki i setki przedmiotów.

Wyroby gdańskie z XVII wieku odróżniały się formą i stylem od dzieł rzemieślników z Augsburga i Hamburga, czy pobliskiego Królewca, a nie ustępując im jakością i artyzmem, skutecznie z nimi konkurowały. Niemal do schyłku XVIII wieku Gdańsk odgrywał dominującą rolę wśród ośrodków złotnictwa w Polsce i utrzymywał się w czołówce złotnictwa europejskiego tego czasu. Na terytorium Polski pełnił rolę podobną do tej, jaką odgrywał Augsburg (najsilniejsze ówcześnie centrum złotnicze) dla Europy Środkowej.
W średniowieczu gdańscy złotnicy pracują dla potrzeb miejscowych, nowożytność- ważny ośrodek złotniczy w Europie Północnej. Po 1454 Gdańsk głównym eksporterem dzieł w głąb Polski. Odbiorcy- władze miasta, wykształcony patrycjat, zbory, katolickie kościoły i klasztory, dwór królewski. Materialne wyrażanie pobożności, zwłaszcza katolickiej. Inspiracja jeśli chodzi o zdobnictwo, tradycje artystyczne w Nadrenii, XVII w zdobnictwo z Niderlandów, typy i formy naczyń niemieckie.  W XVII w. korporacja gdańskich złotników osiągnęła największą w swej historii liczebność, trzy- a nawet czterokrotnie wyższą niż w pozostałych ważnych centrach złotniczych Prus Królewskich – Toruniu i Elblągu. Działali tu mistrzowie wielkiego talentu jak serwitor królewski Andreas Mackensen I oraz rzemieślnicy wykształceni w czołowych ośrodkach złotniczych Europy (Amsterdam, Hamburg, Augsburg czy Norymberga). Gdańsk zmonopolizował wręcz produkcję niektórych typów przedmiotów, takich jak charakterystyczne, bardzo popularne wysokie kubki (wśród nich te z portretami Jana III i Marii Kazimiery). Szczególnie liczną grupę stanowiły mieszczańskie kufle, których bardzo charakterystyczna odmiana wykształcona została w gdańskich warsztatach złotniczych w połowie XVII wieku. W Gdańsku realizowano także najważniejsze i wymagające wielkiego kunsztu zamówienia, takie jak trumny relikwiarzowe Św. Stanisława i Św. Wojciecha. Tu powstawały argenteria dla katedr w Gnieźnie, Poznaniu, Płocku czy Fromborku, klasztoru Jasnogórskiego i wielu innych świątyń w kraju, od wielkich aż po małe kościoły parafialne. U gdańskich złotników zamawiano dary dyplomatyczne, które polskie poselstwa wiozły na dwory europejskie. W Gdańsku wykonano serwis koronacyjny Michała Korybuta Wiśniowieckiego, realizowano zlecenia na zastawy stołowe z herbami Radziwiłłów, Sapiehów, Sanguszków, Czartoryskich, Branickich, Tarnowskich czy Zamoyskich. Największy zbiór sreber gdańskich jest na Kremlu(dary polskie dla carów), zabytki te zdobione głównie tematyką biblijną i mitologiczną, która nawiązuje do ich przeznaczenia, sposobu użytkowania.

Za jednego z najbardziej znanych złotników gdańskich Peter van der Rennen.(zm. 1669) pochowany w gdańskim kościele św Trójcy. Autor dzieł będących dwiema najbardziej czczonymi w Polsce relikwiami, św Wojciecha w Gnieźnie (sarkofag zwieńczony jest półleżącą postacią Męczennika w stroju biskupim i z pastorałem. Trumienka spoczywa na sześciu orłach. 

Całość podtrzymują przedstawiciele czterech stanów dawnej Rzeczypospolitej: rycerz, duchowny, mieszczanin i chłop.

i św Stanisława w Krakowie na Wawelu (warsztat van der Rennena, wykonawstwo z augsburskim złotnikiem Jakobem Jagerem  lub Jakobem Jagerem II, autorstwa Jagera są owalne medaliony i  przyklękujące anioły podtrzymujące trumnę relikwiarzową. Krzyż i pastorał z krzyżem na wieku sarkofagu wykonał Peter II Rohde ) . Grób św. Stanisława jest wolno stojącym marmurowym ołtarzem z baldachimem wspartym na czterech filarach, do których od zewnętrznej strony przystają gładkie kompozytowe złocone półkolumny, zaś od wewnętrznej - pilastry ze złoconymi kapitelami kompozytowymi. Całość przykrywa pokryta złoconą blachą kopuła z ośmioboczną latarnią zwieńczoną złoconym krzyżem. Na przedłużeniu półkolumn w narożach znajdują się brązowe, złocone figury Świętych Patronów Królestwa Polskiego: śś. biskupa Wojciecha, biskupa Stanisława, Wacława, Zygmunta, Kazimierza Królewicza, Jacka Odrowąża, Floriana i Ignacego Loyoli. Na kopule w narożach stoją złocone drewniane figury czterech Ewangelistów: śś. Jana, Mateusza, Marka i Łukasza. W środku, pod pokrytym ornamentem i złoconą blachą baldachimem stoi na mensie srebrny relikwiarz św. Stanisława w kształcie trumny, który wspierają cztery figury aniołów. Relikwiarz ten został zamówiony u gdańskiego złotnika Petera von den Rennen i wykonany w latach 1669-1671. Umieszczono na nim w ozdobnych kartuszach sceny życia i cudów biskupa Stanisława. Są to: "Kupno wsi", "Wskrzeszenie Piotrowina", "Rozsiekanie ciała", "Orły strzegące zwłok", "Złożenie szczątków do sarkofagu", "Translacja ze Skałki na Wawel", "Wskrzeszenie trzech zmarłych", "Cud podczas mszy kanonizacyjnej w Asyżu", "Ofiarowanie duszy konającego św. Jacka Matce Boskiej i Chrystusowi" i "Opieka nad wojskami polskimi w bitwie pod Grunwaldem".Kontrakt na relikwiarz do  Krakowa zawarty w 1669, skończony 1671, więc Rennen wykonał w najlepszym razie tylko część pracy. Nie zachowały się inne przedmioty jego autorstwa. Prócz relikwiarzy jeszcze 3 zabytki w źródłach: dwie misy i tron biskupi we Fromborku. Misa była używana jako naczynie do chrzczenia, do roku 1911 w posianiu rodziny Schenk von Tautenburg z Doben(Prusy Wschodnie). Brzeg misy zdobiony motywem akantowo-kwiatowym z wplecionymi sylwetkami lwów. W lustrze  naczynia scena z dziejów Aleksandra Macedońskiego. Druga misa ofiarowana w 1646 królowej Ludwidze Marii Gonzadze przez Radę Gdańska z okazji zaślubin z Władysławem IV. Koszt 490 florenów. Tron biskupi z 1644 zrabowany podczas wojen szwedzkich.

- Daniel Schultz:
Daniel Schultz urodził się ok. 1615 roku w Gdańsku. Pochodził z rodziny artystów. Kształcił się ponadto pięć lat w pracowni znanego i cenionego malarza - jego wuja - Daniela Schultza starszego (zm.1646). Od 1646 podróżował po Niderlandach, skąd przywiózł fascynację twórczością tamtejszych mistrzów, w szczególności Rembrandtem. Wykształcenie Schultza oprócz malarstwa było ukierunkowane też w kierunku nauk przyrodniczych. Co ułatwiło mu pracę nad sztychami i obrazami animalistycznymi. Do kraju wrócił około 1649 roku. Od razu podjął pracę jako portrecista (serwitor) Jana Kazimierza. Namalował kilka jego portretów. z których my znamy tylko cztery, w tym dwa warianty jednego z nich, ale jakże doskonałe, pierwszy z okolic roku 1653 był do 1655 roku O wielu obrazach mogących być dziełami Schultza wspomina spis mienia króla wykonany przed jego we Francji licytacją.
portretem reprezentacyjnym króla (po zrabowaniu z Polski przez Szwedów złożony w zamku Gripsholm). Drugi, pochodzący z okolic 1659 roku, przedstawia zupełnie odmienionego: starego, zmęczonego rządami króla, którego państwo skurczyło się o ponad 200.000 kilometrów kwadratowych. Portretował też jego małżonkę, Ludwikę Marię Gonzagę, a dla fundowanego przez nią klasztoru SS.Wizytek namalował obraz "Święty Ludwik Gonzaga". Sportretował też Schultz licznych dworzan władcy. Panowanie Jana Kazimierza było okresem jego największej aktywności malarskiej. Dla abdykującego króla namalował jeszcze wizerunek Świętego Kazimierza Jagiellończyka, który był eksponowany w kaplicy Świętego Kazimierza w opactwie Saint Germain Des Pres do 1724 (obecnie zaginiony). Na pożegnanie otrzymał monumentalny obraz "Bitwa pod Grunwaldem", który oddelegował do jednej z sal ratusza w Gdańsku. Po zgonie Jana Kazimierza, już za panowania Michała Korybuta, sporządził "trumienny" portret władcy, który po uroczystościach żałobnych posłużył do ozdobienia sali marmurowej. 

Podczas czteroletniego panowania Michała Korybuta mieszkał na Zamku Królewskim w Warszawie. Namalował dla niego majestatyczny wizerunek, w którym z pozornie brzydkiej i płytkiej powierzchowności króla uczynił postać intrygującą i ciekawą. Zawiózł potem ów portret do Wiednia, podczas delikatnej misji której celem było przypatrzenia się i sportretowanie Eleonory Marii Habsburg, którą król Michał upatrzył sobie na żonę. Zapewne z tego okresu pochodzi przypisywany Schultzowi portret Jeremiego Wiśniowieckiego, ojca Michała oraz obraz "Święty Kazimierz Jagiellończyk" z krakowskiego kościoła OO.Reformatów. 
Ostatnim władcą, któremu służył Schultz był Jan III Sobieski, którego mistrz portretował już rzadko, gdyż powoli ustępował miejsca na dworze swym młodszym kolegom, gdańszczaninowi Andrzejowi Stechowi i Jerzemu Eleuterowi Szymonowiczowi Siemginowskiemu. Za panowania Jana III miał pracownie w Pałacu Wilanowskim.
1660, powrót malarza do Gdańska, artysta tworzy teraz dla elit gdańskich(nie rezygnuje z prac dla dworu). W Gdańsku powstały portrety słynnego gdańskiego astronoma Jana Heweliusza i żony burmistrza Gdańska Konstancji van Holten Schuman. Sporządził też portrety Jana Kazimierza, Michała Korybuta i Jana Sobieskiego dla Ratusza Miasta(dzieła te zaginione). W Gdańsku powstają „obrazy zwierzęce”- cykl obrazów "Polowanie na kaczki" i "Kogut i kury".swe obrazy podpisywał, co jest przyczyną faktu, że wiele z nich jest uznawane za dzieła anonimowe. Nie pozostawił po sobie żadnego autoportretu, stąd jego wygląd jest dla nas zagadką. 

  Schultz malował głównie na zamówienie. Był serwitorem trzech polskich monarchów: Jana II Kazimierza, Michała Korybuta Wiśniowieckiego i Jana III Sobieskiego. Królowie darzyli go sympatią i przywiązaniem, czego dowodzi posiadanie przez artystę pracowni w Zamku Królewskim (w latach siedemdziesiątych XVII wieku) i w Pałacu Wilanowskim (za Jana III). Zasłynął z, pogłębianych psychologicznie, portretów królów, największych dostojników Rzeczpospolitej i bogatych mieszczan gdańskich. Oprócz tego tworzył też obrazy, kompozycje religijne i akwaforty. Za jego szczytowe dzieła uważa się portrety Jana Kazimierza, Ludwiki Marii, Michała Korybuta, Wincentego Gosiewskiego i Jana III Sobieskiego oraz obrazy "Święty Kazimierz Jagiellończyk" i "Polowanie na kaczki". Nigdy nie należał do cechu malarskiego, był niezależny. Zmarł w Gdańsku w roku 1683
- stosowanie głębokiego kolorytu

- umiejętne pokazywanie dynamizmu przez operowanie światłocieniem i dbałość o najdrobniejsze szczegóły.

- Dynamizm, doskonałość warsztatowa(niektóre z jego prac były przypisywane mistrzom holenderskim)

- Portrety- brak upiększeń, wewnętrzną głębię psychologiczną i przekaz o cechach charakteru portretowanej osoby(podobnie do Rembranta).
Obrazy animalistyczne powstawały w okresie od 1660 do 1669 roku. Do dziś dotrwały wszystkie cztery - "Polowanie na kaczki", "Kogut i kury", "Trzy lisy - przerwany żer" i "Sprzedawczyni dziczyzny". Mistrz przedstawił na nich, podpatrzone z natury, sceny z życia zwierząt. Wplótł też w nie pewne aluzje do życia ludzi. Operując światłem malarz doskonale oddał na nich dynamizm akcji.

Portrety Schultza były często popularyzowane na akwafortach Willema Hondiusa i Jeremiasza Falcka. 1665 

- JEREMIASZ FALCK (1609 Gdańsk? – 3 II 1677 Gdańsk. Podpisywał się jako Polonus, Gedanensis. Autor około 500 sztychów: scen biblijnych i alegorycznych, portretów, w tym portretu króla polskiego Władysława IV i jego żony Ludwiki Marii Gonzagi, polskich senatorów Łukasza Opalińskiego i Bogusława Radziwiłła, gdańszczan, wzorników wyrobów złotniczych, kopii miedziorytniczych obrazów historycznych i religijnych. Posługiwał się własnym stylem przy rytowaniu portretów: w owalu, z profilu; miedzioryty wykonywał głównie według portretów Daniela Schultza młodszego. Współpracował przy ilustrowaniu dzieł q Jana Heweliusza. Pochowany w q kościele św. Piotra i Pawła. Patron ulicy na Stogach (do roku 1945 Siedlungsstraße).630–1639 uczył się w Gdańsku złotnictwa i rytownictwa, Wilhelma Hondiusa. 1639–1646 pracował w Paryżu(cykl Cztery pory roku). W Amsterdamie powstały jego ryciny do ilustrowanego katalogu kolekcji Gerarda de Reynst, wydanego w 1660, głównie o tematyce religijnej. W 1662 roku w Hamburgu wykonał serię 16 rycin o tematyce botanicznej przedstawiających różne gatunki kwiatów i roślin i dowodząc z całą pewnością swego mistrzostwa zarówno w dziedzinie rytu, jak i rysunku przygotowawczego do niego.1646–1649 Gdańsk na zamówienie Rady Miejskiej zrobił płytę miedziorytniczą z widokiem bramy triumfalnej wystawionej z okazji przyjęcia w Gdańsku królowej polskiej Ludwiki Marii Gonzagi. Wykonał ryciny przedstawiające q Złotą Bramę i umieszczone na niej poszczególne figury alegoryczne. W latach 1649–1654 pracował na dworze królowej Szwecji Krystyny, następnie w roku 1655 w Kopenhadze, w Amsterdamie wykonał w 1660 ryciny do katalogu kolekcji Gerarda de Reynsta, w Hamburgu w 1662 roku wykonał 16 rycin o tematyce botanicznej, przedstawiających różne gatunki kwiatów i roślin. Współpracował w tej dziedzinie z gdańskim domem wydawniczym Georga Forstera, ilustrując wydawane w nim dzieła, wliczając w to Selenografię Heweliusza i Orationes Ossolińskiego.
Herman Han- Ani miejsce pochodzenia, ani data urodzenia Hermana Hana nie są ostatecznie ustalone. W grę wchodzić może śląska Nysa, Neuss w Nadrenii lub też nieznana bliżej miejscowość Neys pod Gdańskiem. Przyjmuje się, że był to Śląsk, przyjmują to pierwsi monografiści: Hidlegard Basner  i ks.prof. J.St.Pasierb. Herman Han urodził się około 1575 roku.
Choć brak na to jednoznacznych dowodów, niemal pewne jest, że jeszcze przed rokiem 1600 pobierał nauki we Flandrii, wskazują bowiem na to jego najwcześniejsze obrazy.  W 1612 roku stał się jednym z założycieli gdańskiego cechu malarzy. W 1614 roku otrzymał obywatelstwo Gdańska. We wczesnym okresie twórczości, latach około 1600 – 1610, związany był miedzy innymi z osobą słynnego gdańskiego burmistrza Johanna von der Linde, dla którego wykonał prawdopodobnie przynajmniej dwa malowidła. Jak się wydaje, w tym czasie był luteraninem. Po 1610 roku rozpoczyna pracę dla wielkich klasztorów w Pelplinie i Oliwie. Pierwsze pewne i datowane obrazy, Trójca Święta i Koncert anielski, które wykonane zostały dla Pelplina, pochodzą z roku 1611. Od połowy XIX wieku znajdują się w Czersku. pomiędzy latami 1610 – 1620, Han zmienia wyznanie na katolickie W latach 1623 – 1624 powstało jego najsłynniejsze dzieło, Koronacja NMP z Pelplina. 
Największe znaczenie zyskały obrazy ołtarzowe Koronacja Marii, o rozbudowanym, aktualnym wówczas, potrydenckim programie ikonograficznym, przedstawiające alegorycznie Kościół Walczący i Triumfujący. Za najwcześniejszą uznaje się wersję dla kościła św. Piotra i Pawła w Pucku (obecnie w kościele św. Trójcy w Buczku Wielkim) z roku 1622. 

Najbardziej rozbudowana, także w wymowie politycznej, była Koronacja z ołtarza głównego kościoła cystersów w Pelplinie (1623–1624), zrealizowana według koncepcji opata Leonarda Rembowskiego. Tak jak oliwski i pucki, obraz ten łączył umieszczone na osi przedstawienia Trójcy Świętej, Marii koronowanej przez Boga i Chrystusa, Baranka Apokaliptycznego przy fasadzie pelplińskiej świątyni (symbolu Jeruzalem Niebieskiego) oraz adorujących świętych i chórów anielskich u góry, rzesz przedstawicieli władzy świeckiej, kościelnej i szlachty u dołu. Umieszczenie konkretnych, rozpoznawalnych postaci, m.in. papieża Grzegorza XV i cesarza Ferdynanda II wraz z podległymi im dostojnikami oraz polskich możnowładców, miało wzmocnić ogólną ideę zespolenia i równoległości władzy świeckiej i duchownej w chrześcijańskiej wspólnocie, a także uzmysławiać hierarchię w obu systemach. 

Uważana za późniejszą Koronacja dla cystersów w Oliwie (przed rokiem 1624), na podobraziu w kształcie serca, jest nieco zredukowaną wersją poprzedniej, z tłumem współczesnych, ale anonimowych adorantów po bokach fasady oliwskiego kościoła.
Han był nauczycielem takich malarzy jak Daniel von Fahnen, Matthias Deng, Martin Klose, Johann Peterhacke i Gerhard Han. 
Portrety Hana: 

obrazy epitafijne; w kościele cysterskim w Oliwie wizerunek opata q Dawida Konarskiego (po 1616), z postacią zmarłego klęczącą przed krucyfiksem, oraz epitafium Reinholda Heidensteina i Teresy Erdmundy z Konarskich, z portretami zmarłych umieszczonymi w zwieńczeniu po bokach obrazu Ukrzyżowanie; środkową tablicę inskrypcyjną ujmują po bokach cztery owalne sceny wskrzeszania zmarłych.

- luminal izm, umieszczanie „wewnątrz” obrazu różnych źródeł światła.
- Bogata wyobraźnia artysty pozwalała mu budować skomplikowane kompozycje, w których piętrzyły się rzędy aniołów i świętych, wydobywane z mroku za pomocą wyrazistych barw.

- kilka różnych źródeł światła – zarówno naturalnych, jak i tych, których ośrodkiem jest sylwetka przedstawianej postaci. <br> Twórczość Hermana Han wpisuje się w charakterystyczny dla baroku sposób dobierania tonacji kolorystycznych zwany tenebryzmem. Polega to  na stworzeniu ciemnego tła obrazu, z którego wyłaniają się oświetlone sylwetki bohaterów dzieła. Herman Han osiągnął mistrzostwo w budowaniu skomplikowanych relacji światłocieniowych, które uzyskiwał dzięki zastosowaniu estetyki tenebrystycznej. Umiejętności Hermana Hana w tej dziedzinie sprawiły, że jego dzieła były wielokrotnie porównywane do obrazów Rembrandta, który zasłynął z biegłego opanowania sztuki wydobywania kontrastów świetlnych.

Trójmiasto: Oliwa, Katedra (dawny kościół cystersów): Koronacja Najświętszej Marii Panny w ołtarzu Wszystkich Świętych w nawie północnej; galeria portretów fundatorów klasztoru w Oliwie w tym portrety Stefana Batorego i Zygmunta III oraz obraz Książę Subisław ofiarowujący Matce Boskiej kościół oliwski; Chrzest Subisława i fundacja klasztoru oliwskiego; Napad Prusów na klasztor w Oliwie; Portret Dawida Konarskiego w jego epitafium; Portret Reinholda Heidensteina i jego małżonki oraz cztery inne malowidła w epitafium Heidensteinów; Ukrzyżowanie wśród chorych w kaplicy seminaryjnej; prawdopodobnymi dziełami Hana są też obrazy Pokłon pasterzy i Koncert anielski w ołtarzu Czterech Ewangelistów w obejściu chóru.
Woj. Pomorskie Pelplin: klasztor męski, Żarnowiec(męski), Byszewo-Koronowo(cystersi), Chełmno i Toruń(dawne ośrodki cysterek).

Wilhelm Hondius- 1597 Haga – 19 VI 1652 Gdańsk. Rytownictwa uczył się u ojca Heindrika w Hadze, w 1629 roku tamże członek cechu. Około roku 1636 osiadł na stałe w Gdańsku, często podejmując podróże po Polsce, szczególnie do Warszawy. Rytował w miedzi według własnych rysunków lub dzieł malarskich, m.in. portrety królów polskich Władysława IV, Jana Kazimierza, polskich senatorów, gdańskich burmistrzów, rajców i uczonych. Wykonywał mapy i plany zdobione scenami rodzajowymi, m.in. trzy plany kopalni w Wieliczce, mapę Polesia i Smoleńska. 1646 ryciny bramy triumfalnej w Gdańsku z okazji przejazdu królowej polskiej Ludwiki Marii Gonzagi. Współpracował z gdańskim drukarzem i księgarzem Georgiem Forsterem przy wykonywaniu winiet i ilustracji książkowych. Był jednym z wykonawców tablic astronomicznych do prac  Jana Heweliusza(Selenographia : lub opisanie księżyca).
Link do planów Hondiusa : http://www.zwoje-scrolls.com/tn_gd/gdansk_c.htm
Złotnictewo: 
https://www.youtube.com/watch?v=mOX-mgPZUBA

https://www.youtube.com/watch?v=l7Aeyi9nWns

https://www.youtube.com/watch?v=pboOkvkmYBI

https://www.youtube.com/watch?v=4XF69PCdVgQ

https://www.youtube.com/watch?v=mSx2mMo8JJI
